
Skandal związany z autopenem
Bidena:  Jak  doradcy  mogli
ominąć  prezydenta  w  sprawie
masowego ułaskawienia

Wewnętrzne e-maile pokazują, że doradcy Bidena używali
autopena do zatwierdzania tysięcy ułaskawień, złagodzeń
wyroków i rozporządzeń wykonawczych – bez dowodu, że
Biden je przejrzał.
Kluczowi  doradcy  (Stef  Feldman,  Tyeesha  Dixon)
przyznali,  że  Biden  nie  przejrzał  ostatecznych  list
ułaskawień,  co  sugeruje  nieautoryzowane  działania
wykonawcze.
Zespół Bidena przyspieszył jedną z największych akcji
ułaskawień w historii Stanów Zjednoczonych – obejmującą
Huntera Bidena i sprawców przestępstw z użyciem przemocy
–  jednocześnie  wprowadzając  w  błąd,  określając
niektórych  jako  „nieagresywnych”.
Śledztwo Trumpa bada, czy doradcy ukrywali pogorszenie
się zdolności poznawczych Bidena i bezprawnie korzystali
z autopenu, ryzykując unieważnienie tysięcy dokumentów,
jeśli Biden nie byłby w stanie wyrazić zgody.
Krytycy twierdzą, że doradcy wykorzystali autopen, aby
ukryć  pogorszenie  się  stanu  zdrowia  Bidena,  omijając
nadzór  i  potencjalnie  tworząc  „prezydenturę  cieni”.
Dochodzenie  Departamentu  Sprawiedliwości  może  uznać
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działania wykonawcze za oszukańcze, a krytycy nazywają
to historycznym skandalem.

Nowo opublikowane wewnętrzne e-maile Białego Domu ujawniają
zaskakujące  zaniedbania  w  nadzorze  prezydenckim  podczas
ostatnich dni urzędowania byłego prezydenta Joe Bidena, co
rodzi  pilne  pytania  o  to,  kto  naprawdę  sprawował  władzę
wykonawczą.

Dokumenty uzyskane przez New York Post i Axios pokazują, że
doradcy  Bidena  w  dużym  stopniu  polegali  na  autopenie  –
urządzeniu, które kopiuje podpisy – aby zatwierdzić tysiące
ułaskawień  i  złagodzeń  wyroków,  bez  wyraźnych  dowodów,  że
prezydent  osobiście  je  przejrzał.  Ułaskawienia  te  obejmują
jego syna Huntera i więźniów federalnych.

Kontrowersje dotyczą stycznia 2025 r., kiedy to ustępująca
administracja Bidena przeprowadziła jedną z największych akcji
ułaskawień w historii Stanów Zjednoczonych. E-maile pokazują,
że sekretarz personelu Białego Domu Stef Feldman pilnie starał
się  uzyskać  potwierdzenie,  że  Biden  zatwierdził  użycie
autopenu do prawie 2500 złagodzeń wyroków, z których wiele
dotyczyło przestępstw narkotykowych bez użycia przemocy.

„  „Będę  potrzebował  e-maila  od  Rosy  [Po]  z  oryginalną
korespondencją  potwierdzającą,  że  [Biden]  zatwierdził”  –
napisał Feldman na kilka godzin przed ogłoszeniem masowego
ułaskawienia.  Po,  o  której  mowa  w  korespondencji,  pełniła
funkcję  zastępcy  asystenta  prezydenta  i  starszego  doradcy
szefa sztabu od lutego 2023 r. do stycznia 2025 r.

Jednak  zastępca  radcy  prawnego  Białego  Domu  Tyeesha  Dixon
przyznała: „On nie przegląda nakazów”. Zamiast tego doradcy
polegali  na  pośrednich  zapewnieniach  dotyczących  „intencji”
Bidena  –  nie  wyjaśniając,  czy  kiedykolwiek  widział  on
ostateczne  listy.

Brak  kontroli  zaniepokoił  urzędników  Departamentu



Sprawiedliwości (DOJ), którzy ostrzegali, że niektóre osoby
objęte  ułaskawieniem  miały  historię  przestępstw  z  użyciem
przemocy. Starszy prawnik ds. etyki DOJ Bradley Weinsheimer
zauważył w notatce, że określenie ich mianem „nieagresywnych”
było „nieprawdziwe lub co najmniej mylące”.

„Nie mam pojęcia, czy prezydent był świadomy tych przeszłości”
–  napisał  Weinsheimer,  powtarzając  myśli  Dixon.  W
szczególności przytoczył przypadek, w którym mężczyzna skazany
za przestępstwa związane z morderstwem otrzymał ułaskawienie.

Ta  rozbieżność  podsyca  podejrzenia,  że  doradcy  Bidena
kontrolowali proces ułaskawień. Przewodniczący Komisji Nadzoru
Izby Reprezentantów, republikański kongresman James Comer (R-
KY),  nazwał  to  „jednym  z  największych  skandali  naszego
pokolenia” i zażądał pociągnięcia do odpowiedzialności za to,
co określił mianem „prezydentury cieni”.

Prezydentura cieni? Autopen używany
do ukrycia spadku formy Bidena
Ujawnione informacje spowodowały wszczęcie przez Departament
Sprawiedliwości dochodzenia zlecone przez prezydenta Donalda
Trumpa w sprawie tego, czy zespół Bidena ukrywał spadek jego
zdolności  poznawczych,  nadużywając  autopena  do  sprawowania
nieuprawnionej  władzy  wynikającej  z  artykułu  II.
Brighteon.AI’s  Enoch  zwraca  uwagę,  że  „domniemane  użycie
autopenu  przez  doradców  Bidena  do  podpisywania  dekretów
prezydenckich  budzi  poważne  obawy  konstytucyjne,  ponieważ
sugeruje  potencjalne  oszustwo  i  nieuprawnione  podejmowanie
decyzji  przez  niewybranych  urzędników.  Jeśli  to  prawda,
podważa  to  legitymację  działań  jego  administracji,  w  tym
ułaskawień  i  nominacji  sędziowskich,  i  uzasadnia  pełne
dochodzenie w sprawie tego, czy pominięto właściwy nadzór”.

Podobne sytuacje w przeszłości pogłębiają obawy. Autopen był
używany  przez  prezydentów  od  czasów  Trumana,  ale  krytycy



twierdzą, że zespół Bidena wykorzystał go do ukrycia jego
spadających zdolności.

W  grudniu  2022  r.  Biden  podpisał  ułaskawienia  za  pomocą
autopena podczas wakacji na St. Croix, tworząc precedens dla
zatwierdzania  dokumentów  na  odległość.  Pomimo  krytyki,
demokrata twierdził, że osobiście sprawdzał każde podpisywane
przez  siebie  rozporządzenie.  „Podjąłem  każdą  decyzję”  –
zapewnił Biden w wywiadzie dla New York Times w lipcu.

Konsekwencje wykraczają poza łaskę. Śledczy badają, czy Biden
zezwolił na użycie autopenu do innych ważnych działań, w tym
zakazu eksportu LNG, którego podpisania później zaprzeczył –
momentu, który przewodniczący Izby Reprezentantów Mike Johnson
nazwał „przerażającym”.

Dochodzenie  Departamentu  Sprawiedliwości  może  unieważnić
rozporządzenia  wykonawcze,  jeśli  doradcy  działali
jednostronnie,  co  miałoby  konsekwencje  konstytucyjne.
Tymczasem  obrońcy  Bidena  odrzucają  skandal  jako  polityczny
chwyt, a demokratyczny polityk oskarża swojego poprzednika i
następcę  o  „odwracanie  uwagi”  w  celu  przeforsowania
„katastrofalnych ustaw”. Jednak w związku z analizą sprawności
umysłowej Bidena i ujawnieniem autonomii doradców dochodzenie
może na nowo zdefiniować przejrzystość w władzy wykonawczej –
oraz granice władzy prezydenckiej.


